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N O W O Ś C I  W A f i S Z A W S  K I E .
W  D zien n iku  Praw umieszczono wydany cl. 

13 z. in. przez Radę Adminis tracyjną K ró le­
stwa, przepis wewnętrznego porządku  dla S ą ­
d u  Najwyższej Jnstancji,

W dniu 3 M a r c a  r .  b. s ą d z o n ą  była kassa-  
c y j m e  s p r a w a  S t a r o z a k o i i n c g o  Mośka Nafta-  
łowicza, ze wsi Biedaszek Obwodu Kieleckie.
OO o b w i n i o n e g o  o m o r d e r s t w o  na  Osobie  S z e ­
w c a  W alczyka  d o k o n a n e .  O z d a r z e n i u  tein 
d o u i e s i o n c m  i u Ł  b y ł o  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h .  
I n k w i z y c j a  w t ej  s p r a w i e  w y p r o w a d z o n a  w y ­
k r y ł a :  że  Mosiek Nafłałowics, c i e r p i ą c y  wiel­
ka chorobę,  b ę d ą c  u d e r z o n y  p r z e z  p i j a n e g o  
W a l c z y k a ,  z a c z ą ł  s i ę  z n i m  s z a m o t a ć ,  l e d n a k -  
Se o b e c n i  t e m u  l u d z i e ,  w y p c h n ę l i  go  na d w o r .  
R o z g n i e w a n y  Mosiek i p r z y p o m n i a w s z y  s o b i e  
że  m u  r a d z o n o  u ż y ć  k r w i  z c z ł o w i e k a  ś c ię t e g o  
dla  w y l e c z e n i a  wi e l k i e j  c h o r o b y , p o w z i ą ł  c h ęć  
s k a l ec ze n ia  W alczyka, dl a  n a l o c z e n i a  z n i e g o  
k r w i ;  i ak oż  w d z i a w s z y  k o ż u c h  p r z e w r ó ­
c o n y ,  a by  n i e b y ł  p o z n a n y m ,  i w z i ą w s z y  z s o ­
b ą  ko sę  o d  s i e c z k a r n i  i b a ń k ę ,  z a b i e g ł  u b o ­
c z n ą  ś c i e s z k ą  Walczykowi w l es ie  d r o g ę ;  
g d z i e  n i e d ł u g o  n a d s z e d ł  Walczyk, z d r u g i m  
S z e w c e m  Długoszem. W alczyk  z s z e d ł  n i ec o  
ż  d r o g i ,  a Długosz s z e d ł  da le j .  K o r z y s t a i ą c  
M o s ie k  z t e g o '  o d ł ą c z e n i a  i w i d z ą c  i e  W a l­
czyk p o ł o ż y ł  się  i z a s n o ł ,  c i ą ł  go  k o s ą  ki lka  
r a z y  w l e w ę  s t r o n ę  g ł o w y ,  w k i e r u n k u  o d  us t  
d *  u c ha  i n a t o c z y ł  k r w i  w b a ń k ę .  Z a s t a n o ­
w i w s z y  s i ę ,  iż W alczyk  m o ż e  i ea ze z *  ż yic  , i

Se tenże go wydać może, postanowił go zabić; 
iakoż przez k ilkakrotne cięcia w głowę, wyko­
n a ł  swój zamiar. Przypomniawszy potem, że 
zabiły ma trzos z p ieniędzm i, zabrał takowy 
abv się komu innemu niedostał. l  ak dokona­
wszy zbrodnię, schował W krzakach bańkę, 
kosę i kożuch; wrócił t.ąż ścieszką do domu, 
gdzie trzos uk ry ł .  Tymczasem Długosz nie- 
roogąc się doczekać swego kolegi,  w rócił,  a zna- 
la y go zabitego , przelękniony biegł do wsi 
Bie.daszka i dał znać o tern zdarzeniu. Mię­
dzy nadeszłemi na miejsce zbrodni lu d ź m i,b y ł  
także i Mosiek. Miano z początku podejrze­
nie na Długosza', lecz gdy postrzeżono krew 
tia twarzy u Mośka, który tw ie rdz ił ,  iż to 
iest krew z barana, którego zarżnął; co iednak 
pie było podobnem do praw dy, gdyż to b y ł  
pierwszy dzień Huczek, w którym żydom nic. 
wolno nic robić, i że wreszcie dopiero co 
w karczmie b i ł  się z Walczykiem, przeto tak 
Długosza iako i Mośka  zaprowadzono do 
Burmistrza pobliskiego miasta W łoszcZowy , 
gdzie Mosiek Naftalowicz przyzna ł ,  się do 
tej Zbrodni zwszelkiemi powyższemi okolicz­
nościami, a przezto nieszczęśliwy Długosz zo­
sta ł  uniewinniony. Sąd Kryminalny Województw 
i i r akowskiego i Sandomierskiego skazał M o ­
śka za zbrodnię morderstwa, podług  A rtyku ­
łów 113, 114 i 115 Kodexu karnego Polskie , 
go, na karę śmierci przez  ucięcie głowy mie­
czem. Sąd Appellauyjny działaiąć wzastęp- 
stycie Sądu K asacy jnego  oddaliwszy rek sir*
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Moska N a fta lo w icza  u trzym ał iemsamem 
w swej mocy wyrok zarckursowany. Skazane­
mu pozostaie ieszcze droga odwołania się do 
Łaski N. P a n a .

Wisła znacznie przybiera.-—Dziś zimna sto­
pni 3, Onegdaj w południc by ło  ciepła sto­
pni 7.

Kurs Listów Zastawnych. Za 100- zł: w Li: 
Zastaw: bez Igo kuponu. Przedaiący zadaną 
zło: 78 gr: 22 i pół. Kupujący daią z lo t 78 
g r:  7 i pół.

Wczoraj w ciągnieniu 2giej Klassy 31szej 
L o te rj i  Klassy:, znaczniejsze wygrane padły iak 
nastepuie. N r  5,719 w ygra ł zło: 9 ,0 0 0 ,  Los 
wzięty w Kantorze K .  Deplcra. —  N r 9,108 
zł:  4 ,0 0 0 ,  u Werlbcjina. —  N r  14,672 zło: 
2 ,000  u Petyskusa. —  N r  6 ,113 zł. 1000, u 
Murczkiewicza w Końskich. —  N r  26 ,248  zł; 
1 ,000 ,  u Wiemana.

T łum acz P rzem ia n  O w idjusza  skończy­
wszy druk całego d z ie ła ,  niewydaWał go P re­
numeratorom oczekuiąc rycin z P a ry zą ,  i tyl­
ko exeinplarze bez ryc in  na  p o d le jszym  p a ­
p ie rze  , przedawać dozw oli ł ,  lecz gdy nie­
k tó rzy  Prenum eratorowie żądaią odebrania te­
go d z ie ła ,  choć tymczasowo bez r y c i n ,  p rze­
to ogłaszam i z ie każdego czasu odebrać mo­
gą. Ryciny zaś iak tylko nade jdą ,  dodane zo­
staną. Cena dzieła z rycinami na grubym  we­
linowym papierze iest zł: 80 , na cienkim we­
linowym także z rycinami zł: 54 , na cienkim 
welinowym papierze bez rycin  zł: 4 0 ,  na zwy­
czajnym berlińssiin  bez rycin  zł: 36. Dostać 
można w Księgarniach G lik sb erg a , B rzezin y  
i  w składzie F. J. Ciechanowskiego.

Bruno lir: liic iń sk i.
Jó ze fa  G o lachowskiego  ,  mowy pogrzebo­

wej nad grobem ś. p. J W. M a r ji  z Xiążąt S a n ­
guszków  pierwszych ślubów M o kro jio sk ie j, po­
wtórnej Zielonkaw ej, dnia 28 Lutego r .b . wy­

rzeczonej, będzie można dostać oddzielnie d ru ­
kowanej po wszystkich Księgarniach, najdalej 
lutro. Cena gr. 15.

W domu przy  ulicy Piwnej pod N r  105 na 
I m  p ię t r z e ,  u niżej podpisanej można w n a j­
lepszym  guście  dostać Stokfiszu , w każdą Ś ro ­
dę przez cały P ost , z warunkiem wczesnego 
zamówienia , i nie w mniejszej ilości iak r a ­
zem na osób 6 , nic w większej iak na 
osób 15.—  E . M elcer.

Z  Petersburga  5 L u teg o  v. ś. ( Z  I i .  L .J  
Przez najwyższy manifest pod dniem 25 Listo: 
1826 r o k u ,  w Wielkiem Xigstwie F in la n d z-  
Jiiem , ustanowiona została władza Sądów Du­
chownego i św ie ck ie g o ,  w sprawach, ściągają­
cych się do osób duchownych i służby ko­
ścielnej wyznania Grecko-Itossyjskiego , niena- 
leżących do wojska.—  Przez  najwyższy ukaz, 
do Rządzącego Senatu wydany: U.  2 L u tego . 
Z okoliczności działań woicnnych N a s z y c h  
przeciwko P e rso m ,  uznaliśmy potrzebncin o- 
og ło s ić ,  G r u z ją , obwód l ia u k a s k i  i ziemię 
wojska C zarnom orskiego  w stanie wojny , na 
osnow'ic Ustawy o zarządzie wielkiego działa­
jącego Wojska i Ukazu do Rządzącego Senatu 
w d. 13 Marca 1812 r: wydanego i przy łączyć 
ie do zakresu woiennego oddzielnego korpusu 
K a u ka sk ieg o . Rządzący Senat nie zaniecha 
uczynić rozporządzeń około przy  wiedzenia te­
go do skutku.

Z  W iln a  dn ia  14 L u tego .
Dziś w sali ratuszowej , dany będzie Kon­

cert Wokalny i Jnstruinentalny przez JP .-Ssy- 
manowskę  pierwszą fortepjanistkę NN. CESA- 
R Z O W Y C ll.  Cena biletu złotych 10. —  O 
Koncercie naszego ziomka F ranu sia  Ł o p a ty  
danym w liiio w ie  takie iest doniesienie z Fd~ 
iowa. uŻywo.sc gry  i szybkie postępy w tak 
n iedojrzałym wieku., rokuią z niego artystę pię­
knych zdolności i wyższego rzędu, który p izy
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staraniu i dobrych wzorach zdolny stać s ię ie -  
dną z celniejszych ozdób na narodowej sztuk 
p ięknych niwie. Zaszczytnie znany Polsce i 
Europie K aról L ip iń s k i , którego samo imię 
i^st iuż pochwalą , nad innych upodoba! so­
bie F ranusia  i większe w nim upatruiąc uspo­
sobienie , przychyliłem zachęceniem doda! po­
dniety pracowania w tym zawodzie, a razem 
rozwiiania władz umyłu i se rca ,  bo tych 
podniesienie nad pospolite z a k re sy ,  wyższy 
talentowi nadaie po lo t ,  i iedna powszechne 11- 
w ielb ien ie , będące najmilszą życia artysty o- 
krasa i nagroda. Po koncercie wzywany by!  
F) •anuś do wielu znakomitych osób ,  tu w cza­
sie kontraktowym zgromadzonych , a miano­
wicie do JIV. H rabiny Potockiej z domu Xię- 
żny Soltykowej , gdzie gra!  na wieczorze , i 
znacznym upominkiem udarowany. Karol L i­
p iń sk i odda! mu w imieniu amatorów muzyki 
i artystów list z liczncini podp isy ,  oświadcza­
jący zadowolenie powszechne.))

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W M arburgu  zakończy! życie Professor 

F lartm an , iedeu z najpierwszych orjentali- 
stów w całych Niemczech  , przebywszy lat 62. 
—  Niedawno p rzy b y ł  nadzwyczajny K urjer  
z Paryża  do M a d ry tu  , wysłany od tamecz­
nego posła hiszpańskie: V. iV illaherm ozains,- 
der waz nem i depeszam i, po przybyciu tego 
Kurje ra  zgromadziła się niebawnie Rada Mi­
nistrów , po której odbyciu odesłano na po- 
wrot Kurjera do P aryża. —  Dnia 18 z. in. 
w P aryżu  dawał świetny obiad P ose ł  Austrjac- 
k i , n a  którym się znajdowali Ministrowie, wiel­
cy urzędnicy Państwa- i Posłowie zagraniczni. 
— W czasie tłumu w Teatrze Londyńskim D ru- 
rylane , z powodu ze Aktor Fiean miał grać 
w owozas pierwszy raz po swoim powrocie do 
tej s to l icy ,  skradziono pewnemu Jegomości na­
zwiskiem Dawid) puljares, w k tórym  się znajdo.

wało nieco pieniędzy i kilka listów banko­
wych. W kilka dni zwrócono owemu Jegomo­
ści całą iego zgubę ’z nader obowiązującym li- 
l is tem : »Mości P a n ie ! w czasie tłoku straciłeś 
WPan swoie papiery. Oto są , n iewrzuciłem ie 
w ogień iak inni mego rzemiosła czynią, i cho­
ciaż iestem złodzieiein , mam iednak uczucie 
honoru , które niemoże ścierpicć , zęby ku­
piec lub rzemieślnik został skrzywdzonym .
Na przyszłość bąć WPan ostrożniejszym i nie- 
b ierz z sobą w miejsce publiczne ważny ch pa­
pierów lub w cx li , lecz ie zostaw w d o mu ,  bo 
mało iest takich złodziei w Londynie którzy by 
byii przeięci molem uczuciem.»— Już niesłychać 
wLondynie  o zmianie Ministrów. Duch nowego 
Parlamentu pokazuie się spoko jnym ,a V.Fian- 
n in g coraz więcej ma stronników wspieraiących 
iego zamiary polityczne. —• Missjonarz Wolffa 
Niemiec, który , zrodzony Jzra e litą , p rzy ją ł  
religją K atolicką  i potem został Protestan­
tem , teraz, za powrotem swoim z podróży 
w celu nawracania podejmowanej, ożenił się 
zbogatą L edy W alpole. —  IV ciągu zeszłego 
roku oświadczyło sie wAnglji 7 ,416 osób, al­
bo nie będącemi w stanie czynienia wypłat, 
albo bankrutami. —  W Jzbie  nibszej Parlam en­
tu  Angielsk: uchwalono aby Xze Klarencji 
Brat Królewski , który teraz po zgonie Xcia 
Jork  iest następcą tronu , m ia ł  podwy ższone do­
chody o 360,000 złp . —  Jrlandja  w obe- 1
cnym stanie ciekawy obraz przedstawia. F i­
lolog znajdzie tam starożytny ięzyk, który iuż 
ginie, podania iuż idące w zapomnienie, z w y - ‘; jJ™ 
czaie znikaiące co chwila. S tarozytn ik  ujrzy 
tam pomniki różnych wieków dotąd nie obja­
śnione, N atura lista  długie pasmo brzegów ba- 
zaltycznych i ziemię wszędzie ślady wulkanów 
noszącą, i owe niepoięte logs ,  wulkany z b ło ­
ta, które wybuchaią od czasu do czasu i iak 
Etna wylewaią na pola. W Jrland ji Malarz



znajdzie niewyczerpane mnóstwo przedmiotów
do swoiej sztuki; E ko nom ista  żyw io ły  prakty­
czne do rozwiązania najważniejszych zagędnleń; 
H is to r y k  podbicia świeże i e s z c z e , P o lityk  
przypatrzy się walce religijnej i narodowej, a 
prosty  D ostrzegacz  scenom najmocniej zaj- 
m uiącym . — ■

Z porównania wiadomości umieszczonych  
w Gazetach niem ieckich  i fra n cu zk ich  okazu- 
i e  s ię ,  że Powstańcy Portugalscy po swoiej po­
rażce' przeszli przez Hiszpańskie granice, zg ro ­
madzili swoie roty* i ruszyli n iespodzianie ku 
O porto  , poraziwszy dowódcę konstytucjonislów  
Zap'ellos ; niezmierna trwoga panowała w tem  
m ie ś c ie ,  lecz  wczesne przybycie  posiłków  u- 
s  p o k o i ł  o m i e s z k a ń c ó w .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Ma łachowski  Sena tor  z koń*:  K ran no dębski  Woj :  Oby;
z Pra snyskiego.  -  Osmia łowski  Pułkownik .  K l en i ew-  
ski  Grze:  Oby:  z bub l ina .  Os t rowski  IVla; Hrab i a  
z Hele:  -  Ra kowski  Stani :  Oby:  z Guta rzewa.  - M u r a w ­
ska S/ąynbelanowa z Gub;  Wi l eńsk i e j .  Małachowska 
Mary:  Hra:  — Sobolewski  Adam Oby;  z Grochów.  — L c - 
śn i ewicz  Sędz i a  z Guber :  1 odolskiej .

d o n i e s i e n i  a .
P odpi sany  ,uwi adami a  osoby życzące  nabyć Okna  9 

I n s p e k t ow e  n a  korzys tny  sposob urządzone dla za- 
k i a d a i ą c > cli J n s p e k l a , gdyż i edno Okno  ogrzewa tyle 
z i emi  i le dwa powyższe  Okna , z r amami ,  k i t em za ­
sc hn i ę t ym od roku.  Zgłoszą  s ię pod Nr  527 przy Ul i ­
cy Podwal  n a p r z e c i w  Pałacu Dyzmanskiego.  —

T.  G e I 1 e r t S /k ł a rz .
II Murgrabi ego wHot e l u  Drezdeńs k i m,  znajdy in się 

Mi nog i  na beczki ,  acl i t le i pot acht le  do sprzedania ,
Kt o  ma do zbycia  za 6 ,000 żłp.  w Lis tach zasta 

wnych ,  niech zos t awi  adres  w Drukarn i  Kur jera .
W W a r s z a w i e  przez publ iczną  Gi ty  t ac /ą  sprzeda* 

wane  będa dnia 8 Marca r.b.  o godzini e  9 zrana  przy 
ul icy Długiej  pod Nr  557,  L us t r a  rożnej  wie lkości  
śc i enne,  Szafki ,  Kanapa ,  Krzes ła ,  Toa l e t a  z l us t r em.  
—  Dnia  tegoż o godzinie  3ciej  z południa przy u-  
l i c y  Prseiazd pud N r  049,  Zega r ,  Szafy,  Komody,  
Krzes ła ,  na rzędzi a  Szewcki e  i inne sprzę ty ,  więcej  
jLtiącyni.  pr zybi te  zostwią* St :  M o d z e l e w s k i  K.
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W  domu przy ul icy Marsza łkowskie j  Nr  1101 p i e r ­
wszym od ul icy Kró lewskie j ,  Pokoi  4 w kami en i cy  
na dole,  2 Pokoiki  na 2giem p ię t r ze  dla Ka wa l e r ów ;  
zaś w offic.ynie dla S t ar ozakonnych ,  Jzba duża z P i ­
wn i cą  wie lką ,  Alkierzem na war sz t a t  zdatna,  Sklepik 
z Alki erzem,  P i wn i cą  wi e l ką  i inne Stancje  od W i e l ­
k i e j  Nocy do iiaięcia.
( pod Nr  u 161 przy ul i cy Nowowiej ski e j ,  domu 

Sokołowskiego ,  d. 5 Marca r.b.  zginął  K a n a r ek  
wyuczony  śpiewu Krakowi aka  ,, W a n d a  l eży eł .c.  77 
Ktoby t akowego złapał ,  raczy oddać pod tenże Ner  
na pierwsze  p ię t ro ,  gdzie prócz wdzięczności ,  n a l eż y ­
tą pozyska  nagrodę.

Były Pi sa rz  Lewek Cl iaimowicz Lówenberg ,  który 
p rzez przeciąg lut 14, mia ł  sobie powierzony k i e r u ­
nek mych i nt e r essów handlowych,  niemniej  Aktem 
u rzędowym przed Re ie u t e m W.  Os t r owsk i m,  w W a r ­
szawie  pod d. 8 Listo:  1822 r. w Gdańsku przed 'V. 
Sker ł e  Królewsko Prus k i m Kommissarzem Spra wi e­
dl iwości  « Notar iuszem publ i cznym pod d. 18 Sierp* 
1.826 r  ̂ zdzi a ł anym,  upoważn i ony  był  odemnie  do p e ł ­
n i en i a  obowiązków Pl en i po t en t a  J l nego i S p ec j a l n e ­
go; t e raz  na własne  iego żądanie  w celu polepszenia  
losu i z przyczyny iego osobis tych wi doków,  pod d.
14 Lutego r. b. od wszelkiego dalszego z a t r ud n i e ­
n i a  się powyższą  czynnością  i  w ogóle od p e ł ­
n i en i a  obowiązków P l en i po t en t a  J lnego i S p e c j a l n e ­
go zupełnie  uwol ni onym został .  Z  dniem więc 14 
Lutego r. b, i»»ż wszelkie  dzi a ł ani e  tegoż Lówenber -  
ga w imi en i u  moiem us t a ło  i powyższe P l en ip o te n ­
cie nini  / szem zupełnie  s ię nmarza i ą .  Gdy zaś Pl e  - 
nipoteocja  J e ne ra ln a  z d. 8 Li s topada r. 1822 r zeczo­
nemu Ló we n b e r g ow i  przypadkiem zag i nę ł a , uwiadamia  
s ię  w i ę ’ niniejszein,  że wraz i e  gdyby znalezioną z o ­
s ta ła ,  żadnego waloru  iuż n i ema  i zupełnie  p rz e s t a ­
ła  być prawomocną .  Nareszcie  czuię  s i ę  być p ow o ­
dowanym oświadczyć,  że wz mi akowany  Lówenberg ,  
z p r zyczyny  gor l iwego pe łn i en i a  swych obowiązków 
przez przeciąg lat 14, nie tylko  na s łuszną pochwa­
l ę  za s ł ugu j e , 4lecz ora/,  z j ednał  sobie naj lepsze zalety 
j  p r aw d z i wą  nioią wdzięczność.  J.  Z. J a n a s c h .

Paryzka  Arfa Pedałowa,  w dobrym s tanie  będąca 
w  ł i cy t ae j j  Lombardowej  w Głów*. Ratuszu,  od 5 M a r ­
i ą  r .  b i w nas t ępnych  dniach odsbywaiące j  się* w i ę ­
cej  pfia. ruiącemu przyb i tą  zos t ani e ,  o czein Amatu-  
f o w  tego i n s t ru me n tu  u wi adami a  się.

T e a t r .  J u t r o  Korne: Lis w a b r o t i c h ,  Tance Kjcz- 
r y n i c h  \ na żądaa ię  Pan t omi ma  S«a z l o t y -
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